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N ajjaśn ie jszym  K r ó le m  P ru s k im  

2 4  g rud n ia  18 5 1  (5  stycznia  1 8 52 ) .

(•Dulsiy ciąg).

A r t  39 . Za k o re sp o n d e n c ję  lek k o -p o c z to w ą ,  w ręc zan ą  p rzez  u r z ę ­
dy pocz tow e Rosyjskie  P ru s k im  i p rzec iw n ie ,  p o r to  od  przechodzen ia  
listów przez Rosją  i P rusy ,  jak o  też i dalej za P ru s k ą  g ran icę  liczy się 
i p rze lew a  li tylko w g ro szach  s r e h m y c h .  Z a  k o re s p o n d e n c ję  po sy łko -  
w ą ,  u rzędy  pocz to w e  P ru sk ie  ob liczać  b ę d ą  p o r to  P ru sk ie  i inne  koszta 
na  g ro sze  s r e b rn e ,  k tó ry ch  liczy się 3 0  na jeden  ta lar  P ru sk i ,  a w razie 
fran k o w an ia  posy łek  o p ła c a n e  b ę d ą  w a g o w e  Rosyjskie  kop ie jkam i sre- 
b rn em i,  k tó rych  1 0 0  liczy się na  j e d e n  rubel; p rzec iw n ie  urzędy  pocz to ­
w e R osy jsk ie ,  liczyć b ę d ą  w a g o w e  R osy jsk ie  i inn e  koszta  na kopie jk i 
s r e b rn e ,  a  w raz ie  f r an k o w an ia  p o sy łek ,  o p ła c a ć  P rusk i p o r to  w g roszach  
s re b rn y c h .  S to so w n ie  do tego, będą  a d n o lo w an e  n a  ad resach ,  z n a jd u ją ­

cych się przy  posy łkach ,  p o r to  i w a g o w e  o raz  inne  koszta .

Jeżeli d la śc iągnien ia  W agow ego lub p o r to r j i  p o trzeb n em  będzie 
z re d u k o w a n ie  g roszy  s re b rn y c h  na kopie jk i s r e b rn e ,  lub p rzec iw nie ,  to 
red u k c ja  ta odbędz ie  się ile m ożnośc i na jdok ładn ie j ,  od p o w ied n io  rzeczy 

wistćj w a r to śc i  red u k o w a n ó j  kw oty .

A r t .  40 .  O bliczenia  należącej się o b u s t ro n n y m  za rząd om  p o c z to ­
w y m  p o r to r j i  i innych  ko sz tó w ,  o d b y w a ć  się b ę d ą  co  trzy miesiące mię 
dzy C esarsk im  p ocz tam tem  P e te r sb u rg s k im  i K ró le w sk ą  g łó w n ą  d y re k ­
c ją  p o c z to w ą  G u m b iń sk ą .  W y p ła ta  n a s tę p o w a ć  będzie najdalej we 4ry  
tygodn ie  po o trzy m an iu  ra chu nk ów . R edu kc ja  p rzyp ada jące j  wypłaty , 
o d b y w a ć  się będzie  jak  d o t ą d  p o d łu g  is tn ie jąceg o  k u rsu  g ie łd o w eg o .

Art. 4 1 .  O zn acz ać  w a r to ść  tak na listach p ros tych ,  jak o  i r e k o ­
m e n d o w a n y c h ,  nie dozw ala  się. W ra z ie  zagin ien ia  listu a s e k u r o w a n e g o i 
z a r z ą d  p o c z te w y ,  w  w ydzia le  k tó r e g o  list ten by ł  o ddany  n a  pocztę  p ła  
ci re k lam u jącem u ,  s k o ro  ty lko zag in ien ie  listu będzie u d o w o d n io n e ,  je -  
d n ę  g rz y w n ę  (M ark)  s r e b r n ą  to  jes t  14 ta larów  k u ra n t  P ru sk ich  ( a lb o rs  

13 )  w y n ag ro d z en ia ,  z ach ow u jąc  sobie r e g r e s  o z w ro t  tych pieniędzy od

tego zarządu  p o cz to w eg o ,  w  w ydzia le  k tó reg o  okaże  się ze ś ledz tw a ,  ze  
tak o w e  z a t racen ię  nas tąp i ło .  R eklam acja  o w yn ag ro dzen ie  p o w in n a  być 
p o d a n ą  w przeciągu ro k u ,  licząc od  dnia  odd an ia  listu na pocztę , w p r z e ­

ciw nym  raz ie ,  o d d a w ca  trac i  p ra w o  do o trzym ania  w y n a g ro d z e n ia .
W r a z i e  u tracen ia  lub uszkodzenia  jak iejkolwiek posyłki, każda 

zw ierzchność  pocz tow a o d p o w ia d a ć  będzie , stosow nie  do is tn ie jących  na  
to w  obu  P ań s tw ach  przep isów , tylko do miejsca zmiany poczt,  t. j. na  
tć j p rzes trzeni,  na  k tóre j  każda z p o m ie n io n y c h  zw ierzchnośc i  o b o w ią ­
zaną  jes t p rzew ozić poczty  sw oim  kosztem- P rzy te ra  u m ó w io n o  się, że 

zw ierzchn ośc i  te , o d p o w iad a ją  także za n ie p ra w n e  dzia łan ia ,  omyłki 

i n iedb a ls tw o  u rz ęd n ik ó w  i innych o só b  p o d w ład n y c h .

Art. 4 2 .  O b a  zarządy  pocz to w e  czuw ać  b ę d ą  n ad  tśm , aby u rz ę ­
dnicy pocztow i nie ułatwiali zb ieran ia  listów, dla odsy łan ia  w jednej ogól- 
nćj koperc ie ,  i aby w ogólności u rzędn icy  p ocz tow i,  niżsi oficjaliści, po- 
cztyljoni i poczta rze ,  jako leż  u rzędn icy  przy d ro g a c h  żelaznych, fu rm ani 
i s zyp row ie ,  w ypełn ia l i  is tn ie jące  dla zabezpieczen ia  in te resu  p o cz to w e­
go p ra w a  i przepisy. O  defraud ac jach ,  pop e łn iany ch  p rzez  p o d d an ych  
je d n e g o  P a ń s tw a ,  a w ykry tych  w drug iem , n iezw łocznie  będz ie  zaw ia­
dam iany właściwy zarząd  pocz tow y , dla u k a ra n ia  w in ow ajcy  p o d łu g  

p raw  jego kraju .

Art. 4 3 .  O b a  zarządy p o c z to w e  b ęd ą  ściśle czuwały  nad  tern, aby 
u rzędnicy  pocztow i, k o n d u k to ro w ie ,  poczty l jon i i pocztarze, jeżeli z o b o ­
w iązk ów  służby zn a jd ow ać  się b ę d ą  w obręb ie  P a ń s tw a  o śc ien neg o ,  nie 
n arusza l i  m ie jscow ych  p rz ep isó w  celnych, i n iedopom agali  innym  w ich 

naruszan iu .
Y . O  JADĄCYCH KOŃMI POCZTOWEMI, KUKJEKACH I SZTAFETACH. 

Art. 4 4 .  J a d ą cy  końm i p ocz tow em i i k u r je ry  będą dostaw ian i do 
p rzec iw leg łe j  stacji pocztow ej pog ran iczne j .  Na s tacje  p o c z to w e  p o g ra ­
niczne  w ło ż o n y  będzie ob ow iązek ,  w w y d a w a n y c h  wszystkim p rze jeż ­
dżającym  i k u r je ro m  k a r tk ach  w ym ieniać  czas przybycia  ich na  stację ,  
i zw racać  ta k o w e  ka r tk i  p ocz ta rzo ra  lub w o źn ico m , k tó rzy  przywieźli 

p rze jeżd ża jąceg o  kurje ra .
Z ab ran ia  się od  stacji p ogran iczne j wozić dalćj niż d o  p rzec iw le-  

głćj stacji p og ran iczne j  lub też umyślnie o b jeżdż ać  ta k o w ą  b ocznem i d r o ­

gami. «  ć . . ,
Z a b ra n ia  się posy łać  Ironie pocz tow e lub kurjersk ie  z je d n eg o  P a ń ­

s tw a  do  d rug iego ,  dla p rzew ożen ia  s tam tąd p od ró ż n y ch .  Lecz jeżeli p o ­
d ró żn y ,  p rzybyły  ze stacji p o g ran iczn ś j  j e d n e g o  P ań s tw a  do przeciw le­
głej stacji pogran icżnćj d rug iego ,  z ech ce  p o w ró c ić  lemiż końmi, tedy to



będzie  dozwalanem wciągu pierwszych sześciu godzin  po jego przybyciu. 
Pocztarz lub woźnica, obowiązany jest jednak, przed odjazdem, napo- 
w rót, stawić się na stacji pocztowej miejscowej, i prosić o zanotowanie  
w  jego kartce czasu jego odjazdu.

(,Dokończenie n a stą p i).

KOMISJA R Z Ą D O W A  P R Z Y C H O D Ó W  I SKARBU.

Pod względem przepisów o gildjach kupieckich w  królestwie, nie­
k tóre  rządy gubernjalne następujące przedstawiły zapytania: I) czy dla 
zapobieżenia nadużyciom, jakie wynikać m ogą z wydawania bez żadnych  
ograniczeń  patentów na komisantów handlowych, któremi niektóre o s o ­
by zaopatrują się w zamiarze unikania opłat za paszporty zagraniczne lub 
w  zamiarze prowadzenia handlu, kupcom gildyjnym tylko w łaściwego  
nie należałoby przepisać, aby osoby starające się o pa'tenta na komisan­
tów , legitymowały się do tego stanu pewnemi dowodami; 2 )  czyli takie­
mu handlującemu, który prowadzi handel cząstkowy na sw oje imie i za­
mierza, jako komisant prowadzić handel na rzecz drugiej osoby, może  
być udzielony patent na komisanta; 3) czyli komisant może jednocześnie  
zostawać w obowiązkach komisanta u kilku kupców gildyjnych lub niegil- 
dyjnych; 4) czyli komisanci przed uzyskaniem patentów nie potrzebują  
u d o w o d n ia ć , iż nie ulegali zarzutowi defraudacji; 5) czyli kupiec gildy- 
ny za pośrednictwem komisantów może zakładać nieograniczoną liczbę  
handlów cząstkowych, tak w miejscu zamieszkania sw ego  jako i po in­
nych miastach; wreszcie 6) czyli handlującym niegildyjnym w oln o  jest  

utrzymywać więcej jak jed en  handel cząstkowy w mieście gdzie są zamiesz­
kali , tudzież po innych miastach,—  komisja rządow.a przychodów i skar­
bu po zniesieniu się w fćj mierze z komisją rządow ą spraw w ew nętrz­
nych i duchownych, zgodnie z duchem urządzenia o gildjach, poirifo- 
m ow ała  w dniu dzisiejszym wszystkie rządy gubernialne: co do I )  każdy 
starający się o patent na komisanta handlowego, obok d o w o d ó w  usta- 

8'ldyjną wymaganych, powinien także uzyskać pełnom ocnictwo s w e ­
g o  mandata, dokładnie określające zakres jego czynności, jeśli nie urzę­
d o w e ,  to przynajmniej przez władzę m iejscow ą za rzetelność stwierdzo­
n e ,  na mocy którego wstępuje w obowiązki komisanta i takowe jako  
d o w ód  złożyć rządowi gubernjalnemu w oryginale lub wierzytetnćj ko­
pii. W patencie na komisanta odtąd zamieszczonćm być ma nazwisko  
kupca, u którego upatentowany jest komisantem, z wymienieniem czy 
pełnom oc dający jest kupcem gildyjnym, lub też handluje bez zapisania 
się do gildji; co do 2 )  handlujący cząstkow o obok trudnienia się w ła ­
snym sw oim  handlem, mogą przyjmować obowiązki komisantów i zy­
sk iw ać  na ten cel w łaśc iw e  patenta, jeśli przeciwna temu z dającym 

pełnom ocnictw o nie zaszła umowa; co do 3) komisant może jednocześnie,  
za pojedynczą opłatą zostawać w obowiązkach komisanta u kiikti h an ­
dlujących, jeżeli zyskane pełnom ocnictwa niestawiają mu w tem ja k o-  
wćj przeszkody, w takim jednak razie przy zyskiwaniu patentów, w szy­
stkie pełnom ocnictwa złożyć winien władzy; co do 4) ponieważ re­
skryptem z dnia 8  (2 0 )  października roku zeszłego, osoby żądające  
konsensów  na handel nie gildyjny, uwolnione zostały od składania do­
w o d ów , że nie ulegały zarzutowi defraudacji i komisantów przeto za 
w olnych od tego obow iązku uważać należy; co do 5 )  kupcy gildyjni tak 
w miejscu sw ego  zamteszkania, jako i po innych miastach, mogą za p o ­

średnictwem kom isantów  zakładać i prowadzić n ieograniczoną “liczbę  
handlów cząstkowych, z zastosowaniem się wszakże do przepisów o g ó l ­
nych i za opłatą kon sen sów , z prawa stem p low ego  wynikających, do  
każdego oddzielnego handlu; co d o ,6 )  podobnież i handlującym niegil­
dyjnym wolno jest  utrzymywać przez komisantów kilka handlów czą ­
stkowych nietylko w miejscu swojego zamieszkania, lecz i po innych  
miastach, z obowiązkiem wykupienia konsensów  na każdy w szczególno­
ści handel.

W arszawa dnia 2 (14) Iipca 18-53 roku.
Z polecenia dyrektora g łów nego  prezydującego, członek komisji,

referendarz stanu, M uszyński.
Dyrektor, kancelarji, radzca dw oru, P arzelsk i.

Naczelnik sekcij, radzca dworu, Z ieliń sk i.

R O Z B I Ó R  C H E M IC Z N Y  G R U N T Ó W .
(W yjątek  z dz ie łka  C ours  ć l ś m e n ta i r e  d ’AgricuIture), 

p a r  J. G i ra rd in  e t  A. du  Breuil .

(D a ls zy  c iąg )

3. W ażnem  jest oznaczenie natury piasku i żwiru, zwykle są krze- 
mieniste. Badają się w ten sposób, iż wrzuca się szczyptę tych ciał do  
szklanki zawierającej tęgi ocet lub co lepiej kwas solny (C C H — chlorek  
w odoru) rozwolniony wodą.

Jeżeli materja zachovrnjc się w  kwasic jak gdyby ją zanurzono  

w  czystą w odę t. j. bez burzenia i nierozpuszcza się, to z pew n ośc ią  jest 

krzemionką, lecz jeżeli zwir lub piasek zawiera cząstki wapienne, to za­
nurzone, burzą się słabiój lub silniej i tśm dłużej im więcćj cząstek w a ­
piennych zawierają, które się w  kwasie rozpuszczą, a cząstki krzemie-  

niste na dnie naczynia osadzą.
Działa się to zwykle na oznaczoną wagę np. na 10 gramach, gdzie  

w ażąc cząstki krzeraieniste, po dzia*aniu kwasu wysuszone ubytek wagi 
okaże ilość materji wapiennych.

4. Ziemia która przeszła przez pierwsze sitko 
zawiera jeszcze piasek drobny, dla oddzielenia mię- 
sza się z w odą na misce i zostawia w spoczynku  

przez minutę, następnie zlewa się mętną ciecz z g ó ­
ry na filtr papierowy. P ozosta ło ść  na inisce jest 
piaskiem drobnym, który się suszy i waży. Przeko­
nać się można czy ten piasek krzemienisty lub wa­
pienny zapomocą kwasu, jak to było już wyżej p o ­
wiedziano.

Tym w ięc sposobem  zapomocą działań mechanicznych otrzymać 

można.
1. Zwir
2- Piasek średni
3- —  drobny
4. Szczątki organiczne

5. Osad ziemisty bardzo rozdrobniony na filtrze, i nakoniec.
6 .  R oztwór Kt ar o w y  przefiltrowany,z a w i e r a j ą c y  ciała rozpuszczal­

ne znajdujące się w gruncie. T eraz w ięc pozostaje zbadać osobno osad 
z i e m i s t y  na filtrze będący, i ciecz zawierającą materje rozpuszczalne sol-

i ne lub inne.

odosobnione i zważone
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B adan ie  osadu ziemistego. T a  część d r o b n o  ziemista,  z a ­
w ie r a  na jw iększą  część  p róchni cy ,  glinę,  wap ien ,  kw aso rod n i k  
żelaza (a) i f os for an  w ap n a .  P r z e d  rozpoczęc iem badania ,  p o ­
t r zeba  osuszyć t en  osad w - f  150°G jak p ow yżć j  i zważyć.

1. Chcąc  poznać  w przybl iżeniu s t o sunek  p róchn i cy  jaki 

z aw ie r a  mater ja,  og rzewa  się j ą  do temp.  blizkiej c ze rwonośc i  w  tygi elku 

g l inianym,  dla zniszczenia  całej  ilości mater j i  organicznej ;  wypadek  ten 

ot r zymamy  gdy mater ja  b ęd ąc ą  w tygielku nie wydaje  j uż  żadnćj  woni ,  
i kiedy nie da ją  się w jej mas i e  widzieć cząstki  czarne;  wtedy  zdejmuje  
się tygielek z ognia i waży się ziemię pa loną ,  natychmias t  po ostygnięciu,  
a  ubyt ek  na wadze  oznacza s t osunek próchn icy  j ak i  zawiera ł a.

P o s t ę p o w a n i e  to bezwątpionia  jes t  na jdogodni e js ze  dla wydziele­
n ia  p róchni cy ,  lecz o wiele nie j es t  dok ł adne,  bo  s t r a t a  z aw ie r a  op rócz
mater j i  o rgan i cznych  pe w n ą  część wody  za t r zymane j  p rzez  gl inę,  k tór a  
j ą  dop ie ro  w t empera tu rze  cze rwonośc i  traci.

T y m  spos obe m i lość p róchni cy  będzie zwiększona i lością wody ,  
i dla t ego używa jąc  tego spos obu ,  zna jduj emy ilość p róchn icy  większą  
od  rzeczywiście  się zna jdu j ącć j  w g runci e .  J edyn e  po s t ępowan ie  do w y ­
dzie l enia  do k ł adn ego  próchn icy  jest  anal iza bezpośr edn ia ,  k tó r ę  tylko 
chemik  z pow o ła n i a  wy ko nać  może  (b). Z re sz t ą  g łówn ie  idzie o przybl i ­
żone  wypadki  s t o sun ków  odpo wie dn i ch  p róchn i cy  w rozmai tych g r u n ­
tach podanych  do p róby ,  a wtedy sposób  przez wypalenie  jes t  wys t a r ­
czający.

Jeżeli podczas  wypa len i a  wywiązu je  się dym posiadający w o ń  s p a ­
lonego rogu lub skóry,  lub sierci  lub nareszcie  piór,  jes t  to d o w ó d ,  że 
w g runci e  zna jdu j ą  się mat er j e  pochodzen i a  zwierzęcego,  z awie ra  zaś 
ma t e r j e  czysto roś l inne ,  jeżeli w oń p o do bn a  do woni  dymu  z d r zew a  lub 
s łomy.  Najczęścićj dw a  te rodzaj e mat .  o rgan icznych  są  r azem zmie­
szane,  lecz sposoby  poznania  s t o su n kó w  odpowiedn i ch  tychże ciał są za 
t r udne  do wykonani a ,  nad  możność  i nad  u sposob ien i e  r olnika  i tu znów 
t rzeba szukać pomocy  chemika z powołan ia .

2.  Dla  wydzielenia  gliny  zawartej  w osadzie ziemistym, t raktuje  się
... c i e m i ę  w y p a l o n ą  o uo v  razy więKszą wagą  kwasu  solnego 

rozw o ln io ne go  4ma  obję tośc iami  wody.  Dzia łanie  to wygo-  
dnie od byw a  się w  zwykłej  fiolce.

^ I k o  godzinnś j  dygest j i  gdy już żadne zburzeni e  nie

następuje,  t r zeba się p r zekonać  czy ciecz jest  jeszcze kwaśna ,  w p r zec i ­
wnym razie dodaje  się n o w a  ilość kwasu  (c).

G d y  o sad  jes t  wyczerpnię ty  ze wszystkich materj i  rozpuszczalnych 
W kwas i e  (wapi en ,  fo sfo ran wapno ,  k w aso rod n i k  żelaza) wtedy napełni a 
się w o d ą  naczynie i wy lewa  całą  ilość na filtr, osad  myje się kdkakro -  
tnie no w em i  ilościami wody ,  a zdjęty z filtru i wypa lony  do  czerwoności  
waży się, co s t anowi  ilość gl iniastych części  w grunc ie .

( Dokończenie nastąpi).

(a) W e  wszystkich podobnych  a r t yku łach  uż y w an ą  będzie  
menk l a tu r a  W .  p ro f e so ra  J.  S. Zdzi towieckiego.  (P .  T.

(b )  Najdogodni ej  ł ugowa ć  ro z t wo re m potażu lub sody ka 
cznćj .  (P .  T.).

(c)  P róbu  
je,  oznacza ciecz

(c)  P róbu j e  się pap ie rkiem l akmusowym,  który  gdy zczerw 
macza ciecz kwaśną ,  w  p rzec iwnym zaś pr zypadku  ciecz alhal

(P.  T.)

O LASACH

B I A Ł Ć J  R U S I .

(Dalszy ciąg).

Pan u j ącym gatunki em d rzewa w lasach gubernj i  Smoleńskićj  j es t  
sosna,  miejscami w  zmieszaniu rosną:  świerk ,  dąb,  brzoza,  klon,  j es ion 
grab,  wiąz,  lipa, j a r zęb ina  i gdzie niegdzie dzika j abłoń ,  na n iz inach w i ­
dzieć można  olszę,  osikę, soko r ę ,  c zeremchy  i rozmai t e ga tunki  wierzby,  
Z k r zew ów ro sną :  j a ł owiec ,  leszczyna,  kruszyna,  kal ina,  t rzmiel ina,  m a ­
lina, szabłak,  g łóg  i i nne .

P o n i e w a ż  gubernj a  Smo leńska  tak z g ru n t ów  j ak  i położen ia  sw e ­
go jest  zupełni e  p od obn ą  do sąs iedniej  Mohi lewskie j ,  zatćm i roś l inność 
tak zbożowa i ł ąkowa ,  jak i leśna  są w  obu gube rn j ach  podobne .  W  niej  
także,  j ako  należącej  do ma ło -l eśnyeh  gubernj i  Cesar s twa  od roku 183 2  
wzb ron ioną  była wszelka spr zedaż  d r zewa  z lasów r ządowych ,  lecz od 

dnia 1 wrześni a 18 35  r., zno w u  dozwo lono  sp r zedawać  s amą tylko leża- 
ninę,  tudzież d rzewa  na pniu uschłe  i d / i up łow a te ,  z tćra jednak  zast rze­
żeniem,  że spr zedaż  t akowa  miej sce mieć może wówczas  tylko, gdy po 
zaspokoj eniu miejscowych po t r zeb  r z ą d o w y c h ,  pozost anie  jeszcze zapas  
w cięciach rocznych.

Z lasów prywa tnych  zaś sp rzedaż  d rzewa  w większej  mas ie  ma 
miejsce,  do takiego naw e t  s t opn ia  i z taką n ieogl ędności ą,  że obszerne  
niegdyś puszcze i dą b ro wy ,  z amożne  w d rzewa  mas z towe  i wyborowy  
budulec,  przerzadzi ły się, uszczuplały i zaledwie gdzie niegdzie  śr edni  
budulec zachowały .  Nie s i ęga j ąc  głębi  gubernj i  dosyć  nadmieni ć ,  że j e ­
szcze s tarcy pamiętają ,  gdy pod s am em mias t em gubern ja luem,  tam gdz i e  
dz:ś wznios ł a  się slohoda oficerska, był  p rzed laty wielki  las, w k tórym 
Smolanie  grzyby i j agody le śne  zbierali ,  a dziś tylko resztki  g rubych  pni 
i młoda poroś l  z rzadka zieleniąca się po  g ran i cy  miejskićj  świadczy o by­
tności  o w e g o  lasu.

Smoleńsk  od d a w n a  sł ynął  ze swego hand lu ,  k tó r ego  rozwinięciu 
pomaga ł a  miej scowość  miasta,  s t oj ącego  na k r ańcu  dawrićj  Li twy i bl i ­
skości  j ego od wnęt rza  czyli pierwszej  stolicy Rosj i .  H and l e r a  tym op i e ­
kowal i  się Mo na rchow ie  Polscy i Rosyjscy.  Zy gm un t  IH  dnia  4 l i s t opa­
da 16 11  r. n ada ł  miastu Smoleńsk p r a w o  Magdebu rsk ie  i inne przywileje 
do rozwinięcia  hand lu  h u r to w eg o  służące.  Wsku tek  czego wn e t  był  
urządzony w t ćm mieście skł ad t o w a r ó w  z rozmai tych  miast  przywiezio­
nych,  zkąd  wywozi ły się na s ta tkach do po r t ów ,  p o d o b n y  skł ad  był t a k ­
że w m. Kaspl i  nad  rzeką  tegoż nazwiska ,  gdzie dla obywatel i  Smo leń ­

skich król  Zygmun t  d. 13 kwietnia  1613  r. d a ro w a ł  1 60  placów.  W  p rze ­
szłym i w począ tku  bieżącego wieku Smol eńs k  p rowadz i ł  handel  z ag ra ­
niczny,  to jest  do p o r t ó w  tak Bałtyckiego j ak  i Czarnego morza  dos t a r ­

czał  znaczną  masę p ro duk tów  i na wiele mi l j onów rubli.  G łó w n ym  przed­
mio tem handlu  były:  zboże ,  p ieńka  i wszelki ma t e r j a ł  leśny.  Lecz  klęska 
1 8 1 2  r. położyła  ciężki koniec kwi tną ce mu  s t anowi  handlu  Smolan;  za ­

możni  kapitaliści  pozbawien i  zostali  n ab y tych  wieloletnią p r acą  zapasów 
pieniężnych i wszelki ego mienia,  czemu tem bardz ie j  ulegli ronićj z a m o ­

żni obywate le .  S t r a t a  ich wynosi  ok o ło  5 , 0 0 0 , 0 0 0  rub' i  sr. O d t ąd  wszel ­
kie u s i łowania  podnies ieni a handlu  i d op ro w a d z e n i a  do d a w n e g o  s t anu 
są da remne.  Długiego jeszcze  po tr zeba  będzie czasu,  a nadewszys tko  

p racy  i usi lności  d o  podnies ienia  m ie j s cowego  ro ln i c twa  przez za p r ow a-



dzenie p łodozroianu i udoskona l en i e  narzędzi  rolniczych,  oraz  szczerego 
zajęcia się g os po da r s tw em  sys tematycznem leśnem,ni ra  zakwi tni e dawny* 

błogi  byt  t amecznych  mieszkańców.
W  tutejszych lasach p ryw a tnych  wyrab i a j ą  się jeszcze k łody i bel ­

ki so sn o we ,  pędzi się smoła  i przysposabiają  się dnhy w iązowe  i wi two-  
we .  Sp ławia j ą  się te p r odu k t a  leśne,  jak ró w n i eż  i zboże do Rygi ,  „Pe­

t e r s bu rg a  i Che rsonu .
Wa żn i e j s ze  przys tanie  są: m. S m o l e ń s k  nad  Dn iep rem i m. Po rze -  

cze nad  rz. Kasp lą  i Hobszą ,  oraz Bia ły nad Obszą i Kasplą ,  k tór e  to 
rzeki  ł ą cząc  się z D z w i n ą  z a c h o d n i ą  u ł a tw ia ją  komunikac j ę  z Rygą .  Mia­
sta zaś Gżatsk nad rz. Gżać  i Syczewka  nad rz. W azu zą  ma ją  przys tanie  
z  k tó rych p r odu k t a  sp ł awia j ą  się sys tematem Wo łżańsk im  do Pe te r sburga .

O p ró c z  tych s z e ś d j  miast ,  j ako  to: Smo leńska ,  Porzecza .  Białego,  
Kaspl i ,  Gżatska i Syczewki ,  są także hand lowe ,  chociaż  nie pos i ada ją  tak 
dogod neg o  nad rzekami  sp ł awnemi  położeni a*nast ępujące:  Wiaz ma  nad 
rz.  Wiaz raą ,  Ju c h n o w  nad  rz. Uhrą ,  o raz  Dor oh obu ż ,  Ros ł aw  i Jelnia .

Z dw un as tu  powia tów  g ub e r n j ę  Smo le ńsk ą  sk ł ada jących  j akiemi  
są; Smoleński ,  Gżatski ,  Bielski, Po rzeck i ,  Syczewski ,  Ros ławski ,  Je ln i eń -  
ski ,  Wiazcmsk i ,  Do roh obu zk i  (a), K ra sno wsk i  (b j ,  Duchowszczyósk i  i 

J uchnow sk i ,  największy hande l  p row adz ą  trzy powia ty:  Smoleński ,  P o ­
r zecki  i Wiazcmsk i  i te są najzamożniejsze.  W a r t o ś ć  t ow aró w w y w o z o ­
wych  wynos i  roczni e oko ło  rs .  1 80 ,0 00 .  W  samym Smoleńsku  jes t  k a ­
p i t a ł ów  kupiecki ch  drugi ćj  gildji pięć i trzeciej  56;  ku p có w  zaś p ie rw-  
szśj gildji  po 1 81 2  r. tu nie ma.  O pr óc z  w yr ob ów  leśnych i zboża,  oraz 

ma ł ś j  ilości pieńki ,  j ed n ym  z najważni ejszych p ro du k t ów  jes t  tak zwana  
kasza  S m o leń ska  czyli d robna,  k tór a  ze swej  dob roc i  daleko słynie i 
w znacznych  par t ja ch  wywozi  się do obu stolic Cesa r s twa ,  m. Ryg i , o r a z  
i nnych  gubernj i .  Są  tu także  fabryki  pończoch  we łn ianych  i r ękawiczek,  
k tó rych  wyroby  ro z w o ż ą  się p o g u b e rn j a c h  sąs iednich.  Sad ło ,  masło t o ­
p ione  i ryby suśzone,  także  należą do ważnie j szych p r zedmio tów  handlu  
gul  ernj i  Smo leńsk i ś j .  Lecz najbardziej  po  ca ł e m Cesar s tw ie  s łyną  p i e r ­
niki Wiazemsk i e ,  k tó r e  szczególnie j szym sposobem z konf i turami  i cy ­
katami  p r zy rządzone ,  wyborn i e  smaku ją .  T o  t - ż  miasto Wiazma  tak 

wielki  ma odbyt  t ego t owaru ,  iż po Smoleńsku  s t anę ło  pod  wzg lądem 
zamożności  wyżej  nad  wszystkie inne mias t a  tej gubernj i .  Ludn ość  j ego  
wynos i  1 0 , 0 0 0  mieszkańców.

( D a lszy  ciąg na stą p i).

Średnie ceny żyw n ośc i  na targach W arszaw y  i Pragi.
Dnia 14 (26) s ierpnia 1853 r.

(a)  D orohobuż  m ia s to  na t r akcie  Smo leńsko  Moskiewskim,  p o ­
między  Smoleńsk i em i W ia z m ą  położone,  należy do porządni ejszych 
mias t  gubernj i  Smol iński e j .  Blisko Do ro h ob u ża  na polu Mi lkowem na 
b rzegach  rz.  Wedr os zy  dn i a  2  Ł14) lipca 1500  r. była  wielka b i twa p o ­
między wo jskami  Li tewskiemi pod  wodzą  ks. Kons t .  O s t ro gs k i e g o  a J e ­
rzym Jan owiczem i Danie lem Szczeni ą wodzami  wojsk Moskiewskich,  
sku tk i em którć j  ks. Ost rogski ,  wraz  ze S tan i s ł awem Namies tnikiem S m o ­
leńska,  tudzież Ośi  i ukowicz  i Cb rep towicz  mar sza łkowie ,  wraz  z księciem 
Dr uc k im  i Massalskim wzięci  byli do  niewol i .

(b) K ra sn y  Jeży na trakcie  M iń s k o - S m o le ń s k im  o 4 8  w io rst  od  
S m o le ń sk a ,  na sa m em  pograniczu tćj gubernji .  Licha m ieścina .  W  p o ­
wiecie  K ra s n o w s k im  leży  w ie ś  A n d ru szo w o , pam iętna traktatem r. 1667  
p o m ię d z y  Po lską  i R o s j ą  zawartym .

Od
r s . jk o p .

l)o
rs. | kon.

Zyta c z e t w c r t .............. 7 54
Pszenicy  „ 9 6 3 ' / ,
Grochu  p o ln e g o  . . . . 7 71

c u k r o w e g o  . . 8 61
F a s o l i ................................ 9 79
G r y k i ................................. 5 72
J ę c z m ie n ia ...................... 5 44
O w sa- ................................. 4 24
Mąki pszen.  przedniej . 11 10

„  o rdynarne j  . . . . 9 33
,. żU nej  py tlow ej . • 7 34
„  g t j c z a n e j .............. 6 8b

Kaszy jag lan e j ................ 10 93
„  gryczanej  zw . . 8 63

. „  d r o b n e j ............... 17 64
„  jęczin. pe r ł .  . . 1 6 50

,, ordyn. . 7 48
Siana p u d ......................... — 30

Słotny pud . . . .
S iana  fura 1 -k o n n a  

,, ,, 2 -k o n n a
Słomy fura i w y c i .
D rzew a  sosn. sążeń
W ó ł  d o b r y ..............

,, ś r e d n i ...............
„  l i c h y ..................

Cielę .........................
B a r a n .........................
W ieprz  dobry  . . .

„  ś redn i  . . .
'  ,. l ichy . . . .

Masła p u d ..............
S łon iny   ....................
Kartofli c ze tw e r t  . .
O kow ity  wiadro .
S zu inów ki  wiadro  .

S prow adzono  w  dniu 26 sierpnia r. b. z C e sars tw a  Rossy jsk iego  p rzez  tu te j ­
szych k u p c ó w :  w o łó w  sztuk 729, z różnych  miejsc Królestwa 20 ,  ogó łem  w o łó w  
Sztuk 749, w ieprzy  450, c ieląt — , baranów  1453, z tych zakupili  rzeżnicy  tu t e j ­
si na ko'nsumcję m ieszkańców : w o ł ó w  sz tuk  491, w iep rzy  219 barany w szystk ie .

rs.
Od

kop . rs.
Do
|kop.

— | ' b ' / , — —
2(55 5 40
4 __ 8 —
1 95 2 70
8 65 — —

38 __ 45 —
30 — 37 —
21 __ 29 —

1 88 __ ___
18 — 41 —
15 __ 17 —
10 — 13 —

6 60 — —
4 60 — —
2 40 — —
3 11 — —
1 86 — —

KUR& GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 14 (26) Sierpnia  1853 roku. ŻĄ D A JĄ DAJĄ

Rs. 1 kop. Rs. | kop.

1 W E X L E.
Amsterdam 250 z ł .  H. , , . , . 2 M................................ — — _

91 2 7 V, — —
G dańsk  100 t a l a r ó w .............................. 2 M.................................... 91 20 — —
H am burg  300 b. m. k. . . . • . 2 Al............................... 139 20 — —
Londyn  1 funt  s t e r i ................................3 AL . . . . 6 13 — —
M oskw a 100 rub.  .................................. 1 1̂.............................. 99 33 V2 — —
P ete rsbu rg  100 rub s r .............................1 M.................................... — — — —

Paryż  300 f ran k ó w  . . « . . .  2 M............................... 73 80 — —
W iedeń  150 zł  r-.........................................2 Al.................................... 85 95 —
W ro c ław  100 t a l a r ó w ........................ 2 -VI. . . .  * . — — — —

2. M O K E  T Y.
P ó ł - l in p e r ja ly  . . . ............................................................ — — 0 15
H o le n d e rsk ie  dukaty  n o w e ............................................................. — — 2 97

3. P A P 1 E U Y.
Obligi S k a rb o w e  4-prec» za 100 rs. o p rócz  k uponu  . . — — 90 38
Listy z a s ta w n e  b i a ł e ,  daw . o p r .  kup. (*) za 1(H) z ł .  . — — _ 82

„  .. n o w e ........................................................................ 14 77 14 75
Obligacje  U dz ia ło w e  na 300 z ł ....................................................... — —- —

„  Serje  w y l o s o w a n e ..............................
Obligacje c z ą s tk o w e  na 500 zł. oprocz  kuponu  . . ,

— _ — —
— — — —

Certyf ika ty  B anku  lit. A na 300 z ł ...................................... — — — —
D ow ody Kom. C e n tr .  Likwid. za  100 z ł ................................ 6 — 5 70

W a . t o ś ć  K u p o n u  od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  10*3 .

 KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Dnia 21 Sierpnia  1833  r.

________ P A P I E R Y _________________ ____
R ossyjsk o-A  g te lska  P o ż y c z k a  41 / , - p r o c .......................................
Polskie  Obiitracje S k a rb u  4 - p r o c .  , ...........................................
C e r ty f ik a ty  B. P .  na  O b i tg .  c z a s t .  l it . A. 3()0 z ł  5 - p r o c .  .

l it . B. 200
Polskie Listy Z a s ta w n e   ..............................................................

„  „ „  n o w e  . . . •...........................................
„  O b ligac je  U d z ia ło w e  500 z ło to w e  
„ , ,  3 ,R t-z ło to w e  . . i . . , . . . .

żądają  I p łacą

i o i  y ,  
92 
99
2 3 ' / ,

92 <p4

98
22

95*

W Drukarni U nger .— Wolno d ru k o w a ć .— W W arszawie  dnia 15 (27 j  sierpnia 1853 r . — C enzor,  F. Sobieszczański.


